
Nr. 259 Wtorek 18 sierpnia 1936 r,

K r a k ó w
ul. O u n a j e  w s k i e g o  5

T e le fo n  1 0 3 * 1 0

R e d a k c ja  I A d m in is tra c ja

W arszaw a
Ul. W a r e c k a  7—T e l. 5 .0 6 .7 0

B Ołsrcsona rvczaHem

Rocznik XLV

ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ
W Y C H O D ZI C O DZIENNIE  RA N O

W Y D A W C A !  R A D A  N A C Z E L N A  P . P .S .

NAPRZÓD Miesięcznie < S « E rt  
złotych O OU

Zagranica 6  z ło ty ch
Konto PKO w Warsząwie Nr. 29.129 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H. 188

C e n a  1 5 j

teny o g ło szeń :
W arunki prenum eraty! w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 3.53, na prowincji miesięcznie zł. 3.53, zagranic? zł. 6.—. Za zmlaię airasa 53 gr.

Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne qr. 40, nekrologi do SO mm. gr. 20, powyżej 63 mm, gr. 39, drobne za wyrar 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie oracy Oezptatnie
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych zw/czajnyd 1-cio szpiltavj. tref' a jh ite i  ilehkcji nie o in y ia ij.

Hiszpania w walce o wolność
Ogólna sytuacja

Komunikaty urzędowe potwier­
dzają wzmożoną aktywośnć na 
wszystkich frontach, donosząc o 
zajęciu kilku wsi w prowincji Kor- 
doba i jednej miejscowości w pro­
wincji Ayila.

W prowincji Estramadura walki 
trwają. Z Asturji wojska rządowe 
posuwają się naprzód. W prowin­
cji Kordoba wojska rządowe wzię­
ły” do niewoli wielu jeńców i zdo­
były mnóstwo materjału wojenne­
go..

Lotnictwo rządowe bombardo- 
. ..rało koszary w Saragossie.

Rząd zaprzecza, jakoby po­
wstańcy zajęli Guadalajara (mia­
sto w pobliżu Madrytu) i zagraża­
ją miastu Alcala de Menares.

Na froncie Samosierry wojska 
rządowe posunęły się 4 km. W re­
jonie Buitzaco milicja socjalistycz­
na rozbiła w prowincji Caceres ko­
lumnę powstańców, którzy odstą­
pili w kierunku granicy portugal­
skiej, tracąc 23 zabitych i 38 ran­
nych. Również w prowincji Na- 
yarra natarcie powstańców w-po­
bliżu Guipuzcoa zostało powstrzy 
manę.

Punkt ciężkości przeniósł się na północ
Z informacyj, jakie nadchodzą 

do Paryża na temat sytuacji 
Hiszpanji zdaje się wynikać, iż 
becnie punkt ciężkości przeniósł 
się chwilowo na północ.

Po zdobyciu Badajoz i wytwo­
rzeniu łączności pomiędzy wojska­
mi gen. Mola i gen. Franco głów­
ny nacisk powstańców zwrócił się 
teraz w kierunku San Sebastian.. 
Trzy kolumny powstańców ma­
szerują obecnie na San Sebastian 
i Irun.

Akcję wojsk powstańczych u- 
trudnia takt pobrania przez Front 
Ludowy około 1200 zakładników 
spośród osób sympatyzujących z 
ruchem powstańczym w San Se­
bastian, którym grozi rozstrzela­
nie w razie bombardowania miasta 
przez flotę. Siły powstańców na 
północy zostały ostatnio wzmoc­
nione przez wysadzenie w porcie 
Ferrol -na ląd około 2000 żołnierzy 
z Maroka. (PAT.).

Walki pod Irunem
.W sobotę nad ranem rozpoczę-. 

ły się gwałtowne walki na odcin­
ku Irun — San Sebastian (pogra­
nicze hiszpańsko - francuskie) z 
udziałem artylerji i lotnictwa. Sa­
moloty powstańcze bombardowa­
ły Irun.

Pismo „Frente Popular", podając 
opis bitwy pod Irunem, twierdzi, 
że wojska powstańcze poniosły, 
wielkie straty. Pismo oświadcza.

że milicja rządowa miała przystą­
pić wczoraj do ponownych ata- 
ków.

„Frente Popular" donosi w dal­
szym ciągu, że milicja ludowa a- 
resztowała w Tarraga generała 
Ardanaz. Po przewiezieniu go do 
Barcelony, poddano ścisłemu śledź 
twu. Generał Ardanaz miał mieć 
przy sobie bardzo, ważne i kom­
promitujące go dokumenty.

Na froncie San Sebastian
Z pogranicza hiszpańskiego do­

noszą, że wczoraj wznowiono dzia 
łania wojenne. Powstańcy ataku­
ją na froncie San - Sebastian.

Rezultatem sobotnich walk pod 
San -  Sebastian było około 50 za­
bitych i 100 rannych po obu stro­
nach. Wśród rannych jest kapitan 
wojsk rządowych. Powstańcy rzu­
cili się do ataku z okrzykiem

„Niech żyje Marja", sądząc, że 
wojska rządowe odstępują. Tym­
czasem oddziały rządowe opuści­
ły pierwsze linje okopów i zatrzy­
mały się w drugiej linji, skąd o- 
tworzono ogień na atakujących. 
W sobotę wieczorem wznowiono 
ogień artylerji. W nocy do Hen- 
daye nadeszła wiadomość, iż po-1 
wstańcy zajęli wieś Enceznaza.

„Święto Żołnierza”
15 b. m. odbyły się na terenie 

całego kraju obchody „święta żoł­
nierza".

Po nabożeństwach, odprawio­
nych w świątyniach wszystkich 
wyznań, urządzono defilady, a na­
stępnie zebrania lub akademje, na 
których wygłoszono przemówienia. 
. W licznych miejscowościach od 

były się zabawy. Budynki pań­
stwowe i prywatne udekorowano 
flagami.

W .Warszawie w godzinach ran­
nych odbyły się uroczystości woj­
skowe.

Na nabożeństwie w kościele 
garnizonowym obecni byli, między 
innymi: generalny inspektor sił 
zbrojnych, gen. Rydz -  Śmigły, 
premjer gen. Składkowski, szef 
francuskiego sztabu gen., gen. 
Gamelin, członkowie Rządu.

O godz. 10,20 odbyła się defila­

da oddziałów wojskowych, którą 
przyjął, w zastępstwie dowódcy 
O. K. 1, gen. Bończa - Uzdowski.

Po defiladzie wszystkie oddzia­
ły przemaszerowały na plac Józefa 
Piłsudskiego, gdzie ustawiły się 
frontem do grobu Nieznanego żoł­
nierza.

Po złożeniu wieńców na grobie 
uczczono pamięć poległych żołnie­
rzy 1-minutową ciszą, następnie 
zaś orkiestra odegrała hymn.

W. czasie uroczysfośści na pl. 
Piłsudskiego startował balon „Le- 
gjonowo" z mjr. inż. Mazurkiem.

Po południu odbyły się zabawy 
na placach warszawskich.

„Święto gór“
. W Sanoku odbyła się uroczy­
stość „Święta Gór".

Dalsze plany rewolty
Sobota była dniem ożywionych 

działań wojennych w Hiszpanji.
Wiadomości o zajęciu Badajoz 

przez powstańców potwierdzają 
się. Powstańcy, wspierani przez 
artylerję, weszli do miasta w so­
botę po południu i około godz. 
19-ej, po krwawych walkach u- 
licznych, wyparli wojska rządowe. 
W mieście wybuchły liczne poża­
ry. Kilkanaście domów wysadzono 
dynamitem w powietrze.

Korespondenci dzienników pa­
ryskich donoszą, że generałowie 
Franco i Mola odbyli konferencję 
w Sevilli w sprawie dalszej akcji 
wojsk powstańczych. Gen. Mola, 
który jest dowódcą frontu północ­
nego, przybył do Sevilli samolo­
tem z Burgos w sobotę , o godz. 
12-ej i po 4-godzinnej konferencji 
z gen. Franco powrócił tegoż dnia

samolotem do Burgos. Na konfe­
rencji omawiana była sprawa za­
jęcia Madrytu. Postanowiono nie 
atakować stolciy, lecz zmusić Ma­
dryt oblężeniem do poddania się. 

**
Rząd w komunikacie radjowym 

donosi: Generał Franco usiłuje 
zmobilizować w Riffie Kabylów.i 
posłać ich na półwysep Pirenejski. 
Plan ten budzi wątplwiości wśród 
części oficerów powstańczych. 
Kaidowie, którym polecono tę 
bilizację, odmawiają wykonania 
rozkazu. Jeden z oficerów, które­
mu polecono przeprowadzenie tej 
mobilizacji popełnił samobójstwo.

W zachodniej części Maroko for 
muje się kolumna, która przybę­
dzie z pomocą Rządowi do Hisz­
panji.

Okrucieństwa powstańców
Reuter donosi z Lizbony: 
Dziennikarze portugalscy poda­

ją szczegółowe relacje z krwa­
wych i okropnych wydarzeń, któ­
re rozegrały się w czasie zdobyć 
wania Badajoz przez powstańców. 
Na każdej ulicy wznoszono bary­
kady, o każdą barykadę toczyła się 
walka, po której ciała poległych 
obrońców i atakujących tworzyły 
góry. Mur zalany krwią i podziu­
rawiony kulami świadczy o roz­

strzelaniu przez powstańców około 
2000 milicjantów. Po zawalonych 
gruzami ulicach krążą kobiety i 
dzieci, szukając ciał swoich bli­
skich. Badajoz był atakowany z 
dwuch stron: z jednej przez ko­
lumnę wojsk marokańskich, a z 
drugiej przez legję cudzoziemską. 
Dowództwo powstańców oświad­
cza, że zdobyto 3000 karabinów/, 
kilka karabinów maszynowych i 
kilka dział.

Za nieinterwencją w Hiszpanji
(PAT.). Charge d‘affaires W. 

Brytanji doręczył min. Delbosowi ■ 
pismo, mówiące o ofcijalnem przy­
łączeniu się Rządu brytyjskiego do 
propozycji w sprawie nieniterwen- 
cji w Hiszpanji. Komunikat brytyj­
ski zostanie przez Rząd francuski 
przesłany do wiadomości Rządom

państw zainteresowanych.
(PAT.). Francuskie ministerjum

spraw zagr. otrzymało zawiado­
mienie od Rządów: portugalskiego, 
bułgarskiego, irlandzkiego i grec­
kiego o przyjęciu tezy nieinter- 
wenjowania w Hiszpanji.

Pomyślny przebieg walk
o Owiedo

Dziennik „Frente Popular" do­
nosi, że powstańczy statek „Almi- 
rante Cervera“ ostrzegł wszystkie 
cudzoziemskie okręty, znajdujące 
się na wodach Santander, że w naj 
bliższym czasie rozpocznie bom­
bardowanie wybrzeża.

Ten sam dziennik zapewnia, że 
asturyjscy górnicy walczą z po­
wodzeniem pod Oviedo, oraz, że

udało im się już częściowo zapa­
nować nad przedmieściami, gdzie 
na ulicach toczą się walki. Zało­
dze Ovieda zaczyna brakować żyw 
ności, a wodę do picia wydaje się 
porcjami.

„Frente Popular" uważa, że ub. 
dzień był pomyślny dla wojsk rzą­
dowych.

Na froncie Aragońskim
Na froncie Aragońskim powstań 

cy rozpoczęli natarcie, poparte 
ogniem artyleryjskim, celem odbi­
cia m. Tardiente i zatrzymania 
ofensywy wojsk rządowych na m. 
Huesca, którego postanowili bro­
nić za wszelką cenę.

Po długiej walce wojska rządo­
we utrzymały dotychczasowe sta­
nowiska. Eskadra rządowa strą­
ciła dwa samoloty powstańcze, 
które, ogarnięte płomieniem, spa­
dły na ziemię. Załoga samolotów

’ poniosła śmierć. Pod Alcala de Lo- 
bispo został ranny dowódca arty­
lerji rządowej na froncie aragoń­
skim, mjr. Juan. Stanowisko to 
objął kpt. Medrano.

Odcinek Tardienta zostanie 
wzmocniony, celem odparcia, ewen 
tuainych nowych ataków wojsk 
powstańczych. Celem zluzowania 
gwardji cywilnej przybył na ten 
odcinek z Barcelony oddział mili­
cji ludowej w sile 2000 ludzi z 
czołgami i plutonem kawalerji.

Proces przywódców rewolty
W procesie gen. Sanjul i pułk. 

Quintana, obwinionych o przewo­
dzenie rewolcie w koszarach Mon­
tana w Madrycie, przystąpił pro­
kurator do przesłuchania oskarżo­
nych.

Zarówno gen. Sanjul, jak i płk. 
Guintana nie przyznają się do wi­
ny. Pierwszy z nich twierdzi, że 
przyszedł do koszar, dowiedziaw­
szy się o zaburzeniach w obozie 
strzelców pod Carabanchel, ode­
zwę powstańczą podpisał przez 
roztargnienie, płk. Quintana nato-

Sobotnie m anifestacje  ludowe
Sobotnie manifestaicije liudowe,1 

poświęcone wspomnieniom 
walk w r. 1920 i będące wyra­
zem obecnych dążeń ruchu lu­
dowego, objęły cały kraj i miały 
przebieg podniosły i uroczysty.

Zanim omówimy przebieg ma- 
nifestacyj, zaznaczymy, że odby 
ły się one w Wierzchosławicach, 
Rzeszowie, Jarosławiu, Prze­
worsku, Nowym Sączu, Krako­
wie, Nowym Targu, Jordano­
wie, Mielcu, Zamościu, Siera­
dzu, Grodnie, Sochaiczewie, 
Przasnyszu, Białymstoku, Słu­
żewie, Gnieźnie, Wągrowcu, 0-  
strowie, Śremie, Opylinie, Żni­
nie, Szamotułach, Jarocinie, 
Ostrzeszowie, Krobji.

W wielu uroczystościach bra­
ły udział delegacje P.P.S., wita­
ne z wielkim entuzjazmem przez 
uczestników.

Wszędzie na zgromadzeniach 
przyjmowano rezolucje, których 
główne punkty podaliśmy przed 
paru dniami.

Wznoszono okrzyki na cześć 
Rządu Chłopsko-Robotniczego, 
na cześć przywódców, przeciw­
ko „sanacji".

Wieczorem din. 14 ł>. m. po 
wsiach w wielu powiatach za­
płonęły ognie na cześć chłopów, 
poległych w walkach o Niepodle 
głość.

Wszędaze przebieg uroczysto- I Wierzchosławic, gdzie 'doszło ’do 
ści był spokojny, z wyjątkiem | krwawych zajść.

K m  zajśtia« Wierztliosławicaili

miast oświadczył, iż sądził, że ata­
kujący koszary są rewolucjonista­
mi, zwłaszcza, że w samym bu­
dynku nie było ani jednej osoby 
cywilnej.

Po przesłuchaniu całego szeregu 
świadków i wygłoszeniu przemó­
wienia przez obrońcę oskarżo­
nych, adw. Cobiana, zabrał głos 
prokurator.

Las krążownika „Jaima 1“
Havas donosi z Burgos, że krą­

żownik rządowy „Jaime 1“ znisz­
czony został przez trójmotorowy 
samolot powstańczy w pobliżu 
Malagi. Bomba lotniczą wagi pół 
tony spadła na centralną wieżę 
krążownika. Wybuch bomby był 
tak silny, że krążownik rozpadł się 
na dwie części.

Opis krwawych zajść w Wierz 
chosławicach podajemy według 
P.A.T. w skróceniu:
W czasie obchodu rocznicy świę

ta 15 sierpnia w Wierzchosławi­
cach, pow. tarnowskiego, urządzo­
nego przez Stronnictwo Ludowe, 
większa grupa, składająca się z 
„Młodzieży Wiejskiej", zwolenni­
ków Stronnictwa Ludowego, rzu­
ciła się na pełniącego służbę poste 
runkowego policji śledczej Rataj­
czaka, bijąc go i ciężko raniąc. 
Post. Ratajczak resztkami sił do­
tarł do posterunku policji, gdzie 
usiłował schronić się. Napastnicy 
otoczyli lokal posterunku policji, 
domagając się wydania ciężko 
rannego Ratajczaka.

Wezwania komendanta poste­

runku do rozejścia się nie odniosły 
skutku, przeciwnie napastnicy pró 
bowali wyważyć drzwi, jednocze­
śnie podpalając budynek poste­
runku.

Obecni na posterunku policjanci, 
w liczbie 55-ciu, odparli napastni­
ków i w trakcie obrony przed na­
cierającym tłumem dali kilka strza 
łów, w wyniku czego jeden z na­
pastników został zabity, jeden zaś 
ranny.

Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele władz, zarządzając 
energiczne śledztwo.

Stan Ratajczaka jest beznadziej­
ny. •«»

Narazie musimy poprzestać na 
komunikacie urzędowym.

Katastrofa lotnicza pod Biarritz
Z Hendaye donoszą: W pobliżu 

lotniska pod Biarritz uległ kata­
strofie samolot trójsilnikowy Fok 
ker.

Z pod szczątków samolotu wy­
dobyto ciało pilota. Ze znalezio­
nych przy nim dokumentów wynf

ka, iż jest to hrabia Kazimierz 
socki, mieszkaniec .Warszawy, mel 
dowany ostatnio w jednym z ho­
teli londyńskich. Znaleziono przy 
nim pieniądze angielskie, niemiec 
kie i polskie.

Gen. Gamelin
w Warszawie

Gen. Gamelin zwiedził wczoraj 
w godzinach rannych Muzeum 
wojska, park i pałac Łazienkow­
ski, pałac Belwederski i Wilanów.

Następne gen. Gamelin w towa 
rzystwie gen. Rydza-Śmigłego u- 
dał się na Zamek. Ustawiony na 
dziedzińcu bataljon piechoty z cho 
rągwią oddał honory wojskowe, 
orkiestra zaś odegrała francuski 
hymn narodowy. U wejścia do 
komnat zamkowych, powitar przy 
byłych szef gabinetu wojskowego 
p. Prezydenta R. P., gen. Schally.

P. Prezydent R. P. przyjął gen. 
Gamelin na adjencji, po której ude 
korował go wielką wstęgą orderu 
Polonia Restituta.

W czasie . dekoracji ustawiony 
na placu zamkowym bataljon pie 
choty z chorągwią oddał honory 
wojskowe, a orkiestra odegrała 
francuski hymn narodowy,

Po dekoracji p. Prezydent R. P. 
podejmował gen. Gamelin śnia­
daniem.

Wczoraj o godz. 18.20 gen. Ga 
melin wyjechał do Krakowa.
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Nie można mówić
o poprawie w  rolnictwie

Ielegraliune wialonolii i całego świata
Ubiegły rok gospodarczy był 

d la  rolnictwa w  porównaniu z 
trzem a latami poprzedniemi nie­
wątpliw ie pomyślniejszy.

N a taki stan rzeczy złożył się 
szereg przyczyn. Przedewszyst- 
kiem więc termin płatności rat 
w ierzytelności prywatnych został 
w odniesieniu do długów rolni­
czych odroczony na mocy t. zw. 
karencji na  la t trzy. Kredyty za- 
Stawowe i zaliczkowe rozszerzo­
no i stosowano racjonalniej. Da­
lej uległy obniżce niewielkiej zre­
sztą, ceny wielu artykułów 1-ej 
potrzeby i produktów, nabyw a­
nych przez rolnika.

W reszcie od  roku gospodarcze­
go  1935-36 datuje się zwyżka w y­
raźna cen produktów  rolniczych. 
I  ta k  cena trzody  chlewnej (na 
giełdzie w  Poznaniu) w ynosiła: w  
lipcu 1935 r. — zł. 78.50 za 100 
kg. żywej w agi, w  lipcu 1936 to ­
ku zł. 100.50 za  100 kg. żywej w a 
g i; cena na  trzodę chlewną wzro­
sła zatem o 28 proc.

Z wyjątkiem ow sa w zrost cen 
ziemiopłodów w  porównaniu z ro  
kiem ubiegłym, zaznacza się po­
w ażny; przy pszenicy wynosi or 
zł. 6.—  za  100 kg.

Ponadto ogólnoświatowa kon- 
junktura zbożow a pozw ala prze­
widywać, że ceny ziemiopłodów 
m ogą w  bieżącym roku gospodar­
czym raczej pójść w  górę, zwła­
szcza cena pszenicy, niż obniżyć 
się. A zatem w  danej chwili w a­
runki pracy rolnika układają się 
nieco pomyślniej niż w  okresie kil 
ku la t ubiegłych.

Czy można jednak już mówić o 
Wyraźnej poprawie w arunków  p ra  
cy na roli? — Bezwątpienia nie!

Jeżeli cofnąć się myślą wstecz, 
to stwierdzić można, że po kilku­
letnim okresie wysokich cen na 
ziemiopłody i inne produkty rolni 
Cze, ceny te, poczynając od roku 
1929, systematycznie coraz bar­
dziej zniżkują. Jednocześnie zaś 
Ceny wszelkich artykułów nabywa 
nych przez rolnika, podatki i inne 
świadczenia, jak  socjalne, aseku­
racje i t. p., słowem wszystkie nie 
m ai ciężary gotówkowe, związa­
ne z prowadzeniem gospodarstw  
rolnych, długi czas utrzymywały 
się na tym samym poziomie, co 
przed okresem załamania się cen 
na  płody rolne.

W  związku z powyższem wszel 
kie' poczynania, podejmowane dla

przywrócenia rentowności gospo­
darstwom rolnym, zmierzały zdecy 
dowanle w  kierunku: z jednej s tro  
ny —  podniesien ia , c e n  n a  p ło d y  
rolne, z drugiej —  obniżenia kosz 
tów  produkcji. W ślad za tem na­
stępuje pow ażna obniżka kosztów 
robocizny wiejskiej, dalej zaś w 
ostatnim roku zwłaszcza, datuje 
się również pewien spadek cen 
artykułów przemysłowych.

Jakżeż jednak przedstaw ia się 
stosunek cen —  w  okresie t. zw. 
przedkryzysowym i  w  okresie o- 
becnym.

W  ciągu ubiegłych' 8 la t spadła 
cena: pszenicy o 61 proc., żyta o 
68 proc., jęczmienia o 65 proc., 
owsa o 70 proc., trzody chlewnej 
o 51 proc., mleka o 62.5 proc., ma 
sła o 52 proc. Ogólny spadek cen 
na płody rolne w aha się w  grani­
cach od  51 proc, do 70 proc.

W  ciągu ubiegłych 8-miu la t za 
tem spadła cena: żelaza o 34 p ro ­
cent, w ęgla o 31 proc., nafty o 35 
proc., soli o 9 proc., cukru o 36 
proc., azotniaku o 41 proc., super 
fosfatu o 19 proc., soli potasowej 
20 procentowej o 27 proc. Ogólny 
spadek cen w aha się tutaj w  gra­
nicach od 9 proc, do 41 proc.

Gdy zatem w  ubiegłych 8-miu 
latach ceny na płody rolne spadły 
przeciętnie o dwie trzecie, to ceny 
na artykuły 1-szej potrzeby i pro­
dukty nabyw ane przez rolnika spa 
dły w  tymże czasie przeciętnie za­
ledwie o % .

Co się zaś tyczy innych cięża­
rów, związanych z prowadzeniem 
gospodarstw  rolnych, to  najbar­
dziej stosunkowo obniżyły się kosz 
ty  robocizny wiejskiej. Natomiast 
podatki i inne świadczenia prawie 
że nie uległy zmianie.

Strajk parowników uheznierzeniowycli
W Tow. „Vita i Krakowskie**

W obec przedłużania się strajku 
w  Tow. „Vita i Krakowskie’1 pod­
jął interwencję okręgowy inspek­
tor pracy, p . Grygołajtys. Po od­
byciu konferencji z dyr. Kozłow­
skim Inspektor pracy wezwał 
przedstawicieli Związku Pracow­
ników Ubezpieczeniowych i dele­
gację strajkujących, którym o- 
świadczył, że dyrekcja Tow. uchy 
la  się w  obecnych w arunkach od 
rokowań, zaś redukcji cofnąć nie 
może, gdyż oszczędności są ko­
nieczne.

W  odpowiedzi delegaci Związ­
ku przedstawili dokładny stan u- 
posażeń w  Tow., stw ierdzając m 
in., że wynagrodzenia sześciu 
członków dyrekcji w ynoszą około 
120 tys. zł. rocznie, zaś w ynagro­
dzenia 45 pracowników w  W ar­
szawie 158 tys. zł. rocznie. W 
tym stanie rzeczy robienie 60 tys. 
zł. oszczędności na  personelu jest 
niczem nieuzasadnione i wyraźnie 
krzywdzące. W obec tego, że przed 
wybuchem strajku dyrekcja w o- 
góle nie chciała rokować, a  obec­
nie nie chce rokować dopóki 
stra jk  trw a, odpowiedzialność za 
w ytworzoną sytuację obciąża cał 
kowicie dyrekcję Tow. Zamyka­
jąc konferencję p. insp. Grygołaj­
tys stwierdził, że narazie interwen

cja jego jest zakończona.

79on orol. Stanisława Niewiafloiskiego
W  jednym z sanatorjów  lwow­

skich zmarł wczoraj, przeżywszy 
79 lat, znakomity kompozytor, mu 
zykolog i krytyk muzyczny, prof. 
Stanisław Niewiadomski.

Prof. Niewiadomski bawił na  ku 
facji w  Niemirowie pod Lwowem 
iWobec w ystąpienia ostrych obja­
wów  długoletniej jego choroby, 
przewieziorfy został w  środę do 
Lwowa, gdzie życie zakończył.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek 17 b. m.

Stanisław Niewiadomski urodził 
się w  r. 1859 w  Suposzynie pod 
Żółkwią. W  latach od 1887 do 
U 917 był profesorem konserwator 
jum  muzycznego we Lwowie, a na 
stępnie w  latach 1919—1927 pro­
fesorem konserwatorjum w  W ar­
szawie, później zaś dyrektorem 
instytutu muzycznego Ant. Gru­

POW RÓT LOTNIKÓW 
SOWIECKICH.

Lotnicy sowieccy Lewoniewskij 
i Lewczenko, którzy w ystartowali 
z Nome (Alaska) w  kierunku Sy- 
berji, musieli z powodu mgły nad 
cieśniną Beringa powrócić na  Ala 
skę i wylądowali w  miejscowości 
Teller (96 km. na północ od No­
me).

POCIĄG WPADŁ NA 
SAMOCHÓD.

W  pobliżu Louiseville (prow in­
cja Quebec — K anada) pociąg 
w padł na przejeździe n a  samochód 
ciężarowy. 17 osób poniosło śmierć 
15 rannych umieszczono w szpi­
talu.

KONFISKATA KSIĄŻKI WRIGHTA 
W  CZECHACH.

„Pośledni Denik" donosi, iż w ła 
dze czeskie skonfiskowały czeski 
i niemiecki przekład powieści an­
gielskiego p isarza .W righta p . Ł 
„Bomby nad  P ragą" , k tó ra  opisuje 
losy P rag i w  przyszłej w ojnie z 
Niemcami.

PRZYJAZD LINDBERGHA 
DO LONDYNU.

N a lotnisku Lymphe pod Londy­
nem w ylądow ał niespodzianie płk. 
L indbergh z małżonką, przybyw a­
jąc  z Kopenhagi i po  10 minutach 
w ystartow ał w  nieznanym kierun­
ku.

KONFERENCJA MAŁEJ 
ENTENTY.

Konferencja Stałej Rady Małej 
Ententy, która m iała zebrać się w  
połowie w rześnia br., zbierze się 
na  wniosek m inistra T itulescu już 
1 września w  Bratisławie.

W edług „Die Zeit" przedmio­
tem obrad konferencji będą m. in. 
porozumienie niemiecko -  austr- 
jackie, now a konferencja locaineń 
ska, wyniki konferencyj w  Mon- 
treux, rumuńskie żądanie rozwią­
zania międzynarodowej komisji 
Dunaju, zniesienie sankcyj anty- 
włoskich, stanowisko W łoch w o­
bec Europy środkowej i Niemiec, 
stosunek Jugosław ji w obec ZSRR, 
gospodarcza penetracja na  Bałka 
nach.

KATASTROFALNA BURZA.
Z Lille donoszą, iż gwałtowna 

burza wyrządziła katastrofalne 
szkody w  nadmorskim pasie de­
partam entu. Zatopione pola, po­
niszczone zasiewy, rozmyte drogi 
i nasypy kolejowe, spalone od  ude 
rżeń piorunów zagrody, pozatapia 
ne piwnice domów —  były rezul­
tatem  nawałnicy, która  spowodo­
w ała  szkody, szacowane pobieżnie 
n a  12— 15 miljonówf ranków. 
KATASTROFA AUTOBUSOWA 

W  WIEDNIU.
Uległ katastrofie autobus, obwo 

żący po mieście turystów  austr- 
jackich i węgierskich. Szofer i je ­
den pasażer ponieśli śmierć. Jest 
wielu rannych.
OSKARŻENI O SZPIEGOSTWO.

Z Tokjo donoszą, iż w  Hun- 
Czu aresztowano dwuch Koreań­
czyków, oskarżonych o szpiego­
stwo na rzecz ZSSR.

NAPAD NA AUTOBUS POD 
HAIFĄ.

Arabowie napadli w  nocy z so­
boty na niedzielę na autobus w 
pobliżu Haify. Szofer, kobieta źy- 

zostali

D w a dni świąteczne ubiegły 
przy ulicy Jasnej w  zupełnym spo 
koju. Dzięki serdecznej opiece 
wielu ośrodków pracowniczych, a 

szczególności BGK., Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i t  p. 
zaprowiantowanie było dostatecz 
ne. Delegacje licznych związków 

ugrupowań odwiedzały strajku­
jących, życząc im wytrwania.

Na w torek  zapowiedziane zosta
ło  walne zgromadzenie, na  którym 
zgłoszony będzie wniosek o prze­
prowadzenie strajku dem onstra­
cyjnego w e wszystkich tow arzy-j dowska i dw aj policjanci

dzińskiego. O dgrywał poważną 
rolę w  organizacji życia muzycz­
nego w  kraju; piastow ał godność 
prezesa Stowarzyszenia Krytyków 
i Pisarzy Muzycznych, był auto­
rem przeszło 200 kompozycyj, głó 
wnie wokalnych. Między innemi 
zasłynął jako autor pieśni do słów 
M. Konopnickiej, A. Asnyka, M. 
Gawalewicza i in.

Prof. Niewiadomski ogłosił rów 
nieź monografje o Moniuszce 
Chopinie, przetłumaczył E. Hans- 
llcka „O pięknie w  muzyce*', re­
dagow ał w  latach 1918— 1921 „Ga 
zetę Muzyczną". Był cenionym 
krytykiem 1 popularnym prelegen­
tem muzycznym.

W. r. 1931 prof. Niewiadomski 
odznaczony został nagrodą muzy­
czną m. st. W arszawy.

K ronika lubelska
0  pomoc dla bezrobotnych Lublina

10 la t kryzysu gospodarczego 
w  Polsce katastrofalnie odbiły się 
n a  rozwoju m iasta Lublina, który 
w  dziejach historji Polski odgry­
w ał dużą rolę i po odzyskaniu Nie 
podległości był siedzibą pierw­
szego Rządu Polskiego.

Z dawnej świetności pozostały 
'jedynie wspomnienia. Dzisiejsza 
rzeczywistość powinna zwrócić u- 
wagę tych wszystkich, którzy są 
odpowiedzialni za losy tego mia­
s ta  i jego mieszkańców.

Z tych kilku zakładów  przemy­
słowych, które dawniej istniały, i 
w których robotnicy mieli pracę, 
pozostało zaledwie parę  — w  do­
datku z ograniczoną produkcją. 
W Lublinie je s t około 7.000 bezro- 
Potnyclu

W  tej spraw ie właśnie udała się 
delegacja bezrobotnych m iasta Lu 
blina w osobach przedstawicieli 
Zw. Rob. Bud. tow. Strzeleckiego 
i K. G ieracza do Minister jum  Opie­
ki Społecznej i Głównego Biura 
Funduszu Pracy, gdzie po obszer- 
nem przedstawieniu położenia bez­
robotnych i m iasta, złożyła memor- 
jał, dom agający się przyznania dal 
szych kredytów na rozszerzenie ro­
bót publicznych i zatrudnienie bez 
robotnych przez pełne tygodnie, -  
co choć w  części ulżyłoby doli bez­
robotnym.

Delegacja otrzym ała przyrzecze­
nie, że w ładze rozpatrzą przedłożo­
ne spraw y i w  m iarę możności 
p rzy jdą z pomocą bezrobotnym Lu

stwach ubezpieczeń. 1 zabici.

Olimpiada berlińska
O LIM PIJSCY  MISTRZOW IE 

BOKSERSCY.
W  sobotę • późnym  w ieczorem za­

kończył się w  Berlinie tu rn ie j olim­
p ijsk i w boksie. M istrzostw a i ineda 
le w  poszczególnych w agach zdobyli 
następu jący  pięściaraze:

W aga  m usza: 1) K aiser (N iem ­
cy). W aga kogucia: 1 ) S ergo  ijWło- 
chy ). W aga p iórkow a: 1) Casar.ovas 
(A rg en ty n a). W aga  lekka: 1) H a- 
r an g i (W ęgry ). W aga  półśrednia: 
1) Suvio (F in land ja ). W ag a  średnia: 
1) Je an  Despeaiux (F ra n c ja ). 2) H. 
Chm ielew ski (P o lska).. W aga  pół­
ciężka 1) R oger M ichelot (F ran c ja ). 
W ag a  c iężka: 1 ) Runge (N iem cy).

M A STEN BROEK  M ISTRZYNIĄ 
O LIM PIJSK Ą  N A  400 MTR. 

STYLEM DOWOLNYM.
M istrzostw o olim pijskie n a  409 m. 

sty lem  dowolnym pań  zdobyła H o- 
lenderka  M astenbroek w  czasie 
5:26,4 sek. (Now y reko rd  olim pij­
sk i).
W ŁOCHY M ISTRZEM  O LIM PIJ­

SKIM W  PIŁ C E  NO ŻN EJ.
Mecz finałow y A u s tr ja  —  W łochy 

dał po przedłużeniu w ynik  2:1  dla 
Włoch.

Pierw sze m iejsce zatem  w tu rn ie ­
ju  o lim pijskim  i  z łody m edal zdoby­
ły  W łochy. 2) A ustrja . 3) N orw egja  
4) Polska.

W  K O N K U RSIE  MILITARY 
POLACY Z A JĘ L I D RUGIE 

M IE JSC E.
W  niedzielę jeźdźcy polscy odnie­

śli duży sukces, zajm ując  w  ogólnej 
klasyfikacji konkursu  M ilita ry  d ru ­
g ie  m iejsce i zdobywając sreb rny  me 
da l olim pijski.

P ierw sze  m iejsce zdobyli Niemcy 
676,65 punktów  karnych . 2) P o lska  
—  981,7 pk t. karnych. 3 )A n g lja  —  
9,199,5.

Indywidualnie n a  p ierw szem  m ie j­
scu  znalazł się Niem iec rfcm. Stuben 
do rf n a  koniu  N urm i. 12) r tm . RoJ-

Trocki oskarżony
o działalność przeciwko Z.S.S.R.

W edle doniesień agencji .Tass, 
p rasa sowiecka piętnuje w  naj­
ostrzejszych słowach „Trockistów 
ców, —  Zinowjewowców'* z  powo 
du w ykrycia przez komisarjat 
spraw  w ewnętrznych organizacji 
terorystycznej, kierowanej przez 
powyższe ugrupowania.

„P raw da" donosi m. in., że „wy 
kryto stosunki zwolenników Zino 
wjewa z kontrrewolucyjną orga­

nizacją zagranicą, kierowaną 
przez Trockiego, o raz system aty­
czną łączność z „Gestapo" (nie­
miecka policja polityczna).

.Wedle doniesień tego samego 
dziennika, Trockistowcy i Zino- 
wjewowcy mieli projektować do­
konanie zam achu na  życie Stalina 
i inych dygnitarzy partyjnych i 
państwowych w  ZSSR. IPAT).

Trocki odpiera  oskarżen ia  sow ieck ie

cewicz n a  Arlekinie. 19) r tm . Kawec 
k i n a  Bambino. 20) r tm . K ulesza n a  
Tośce 20-e.

O STATNIA IM PR EZA  O L IM PIJ­
SK A , K O NK U RS SKOKÓW 

O PU H A R  NARODÓW. 
O sta tn ią  konkurencją  w  olim pij­

skich zaw odach hippicznych by ł kon 
ku rs  skoku przez  przeszkody o t .  
zw. p u h a r  narodów.

W  osta tecznej klasyfikacji pierw ­
sze m iejsce  i  z łoty m edal olim pijski 
zdobyła ekipa  niemiecka.

P o lska  n ie  zaję ła  klasyfikow anego 
miejsca.

UROCZYSTE ZA M N IĘCIE 
11-ej OLIM PJA D Y.

W  niedzielę wieczorem nastąpiło  
uroczyste  zam knięcie 11-ej o lim pja- 
dy  w  Berlinie. N a  stadjonie  wobec 
100 tysięcy  widzów ustaw iły  się 
w szystk ie  d rużyny ze sz tandaram i 
fron tem  przed  try b u n ą  honorową. 
Poszczególne d rużyny  u staw iły  się 
kedług kolejności, p rzy ję te j n a  c tw ar 
ciu o lim piady, t .  j .  p ierw sze miejsce 
za ję ła  d rużyna grecka, następnie  
w szystkie inne  drużyny w edług a lfa  
be tu  niem ieckiego, a  n a  końcu Niem­
cy-

Prezyden t m iędzynardowego korni 
te tu  olim pijskiego h r . B a illet-L atou r 
w śród zupełnej ciszy ogłasza w  imię 
n iu  kom itetu  jedenaste  ig rzyska  olim 
p ijsk ie  za zam knię te  i  w zyw a mło­
dzież całego św ia ta  n a  dw unaste 
igrzyska  w  T okio w  1940 r.

Po odegraniu przez  chóry  i orkie­
s try  pieśni L udw ika van  B eethovena 
zdjęto sz tan d ary  poszczególnych 
pa ń stw  z m asztów , a  w  końcu n a  ko 
m endę spuszczono rów nież z  główne 
go m asztu  sz tandar olim pijski. Ba- 
te rjc  a rm a t, ustaw ione n a  wieżach 
oddały sa lw y honorowe, obwieszcza­
jące  zam knięcie olim pjady.

W  końcu uroczystości zgaszono 
znicz olim pijski, k tó ry  p łonął przez 
16 dn i nad  stadjonem .

Trocki, przebyw ający na emi­
gracji w  Norwegji, z oburzeniem 
zaprzecza oskarżeniom moskiew­
skim, wedle których miałby pod­
sycać spiski terorystyczne, skie­
row ane przeciwko ZSSR.

Dziennik socjalistyczny „Kri- 
stiansand" otrzymał oświadczenie 
Trockiego, głoszące m. in., iż is t­
nienie w  ZSSR. wielkiej ilości lu­
dzi, usposobionych opozycyjnie 
w obec rządu jest bardzo  możliwe, 
lecz jeśli chodzi o niego, to nie ma 
on żadnej łączności z terytorjum 
sowieckim i zajmuje się spraw a­
mi rosyjskiemi jedynie w  artyku­
łach na tem aty sowieckie, które 
pisze dla prasy zagranicznej. T roć 
ki proponuje, aby rząd  norweski 
powołał komisję, przed którą go ­
tów  jest dowieść, że oskarżenia

moskiewskie są  fałszywe. Z proś­
bą  o utworzenie analogicznej ko­
misji. T rocki m a się zwrócić do 
wszystkich organizacyj robotni­
czych w  świecie.

Trocki oświadcza, „że doniesie 
nia moskiewskie są  jednym z naj 
większych fałszów historycznych, 
popełnionych przez biurokrację 
sowiecką rządzącą krajem. Biuro­
kracja ta  m a zwyczaj uważania 
wszelkiej formy krytyki za  spisek. 
Jest bardzo możliwe, że liczne ele 
menty w  sowietach używają m o­
ich ideji i mego imienia, lecz je­
stem pewien, że nie stoję na cze­
le spisku terorystycznego. Zresztą' 
zawsze zwalczałem ze wszystkicH 
sił metody teroru indywidua!* 
nego". (PAT.).

W Palestynie
0 ochronę obywateli polskich

W  związku z napadem uzbrojo­
nej bandy na dom żydowski w 
Safed w  ub. piątek, konsul polski 

Jerozolimie, po otrzymaniu od 
stowarzyszenia Żydów polskich w 
Sefed raportu co do szczegółu 
zajść, zwrócił się do Rządu pale­
styńskiego, żądając ochrony dla
obywateli polskich.

Banda uzbrojonych Arabów na 
padła od strony góry Henan na 
dzielnicę żydowską Safed i, w tar

gnąw szy do domu żydowskiego', 
rzuciła bombę do pokoju, w  któ­
rym spala  żydowska rodzina. Oj­
ciec i dwoje dzieci zostali zabici 
na miejscu, m atka zaś i trzecie 
dziecko odniosły rany, od których 
dziecko zmarło.

Safed, gdzie wielu żydów  zosta 
lo zabitych w  czasie rozruchów w  
r. 1929, jest zamieszkałe przez 
liczną kolonję Żydów, pochodzą­
cych z Polski.

Kronika krakowska

Ś w ię t a  n a  b o i s k a c h
PO LSKA  W YGRAŁA MECZ 
T E N ISO W Y  Z W ĘGRAM I. 

Mecz tenisow y P o lska  —  W ęgry, 
rozeg rany  w  W arszaw ie, zakończył 
się zdecyidbwanem zwycięstw em  Pol 
sk i w  stosunku  5:0.

W  niedzielę T arłow ski pokenał 
D allosa 6:2, 6:0, 6 :3 , a  Tłoczyński 
w y g ra ł z  Szigetdm 9:7 , 6 :1 , 6:1. 
N O W E  ZW YCIĘSTW O CRACOVII 
W  M ECZU O W EJŚC IE  DO LIGI.

W  K rakow ie w  m eczu o w ejście do 
L ig i, C racovia rozg rom iła  Polonię 
p rzem yską 6:0.
OLIM PIJCZYCY PRZEGRYW A JĄ  

I  N A  M ISTRZOSTW ACH K A JA ­
KOWYCH PO LSKI.

N a  M ałem  M orzu (Z atoka  Pucka)
odbyły s ię  m is trzostw a  kajakow e 
Polski.

Sensacją  m istrzostw  b y ła  porażka  
o lim pijskiej d rużyny  kajakow ej B a- 
zan iuk  —  Kozłowski w  dw ójkach.

W ARSZA W IA NK A  B IJE  GA R­
B A R N IĘ  W  M ECZU  O MISTRZO­

STW O LIGI.
Jedyny  ro zeg rany  w  czasie św ią t 

m ecz o m istrzostw o lig i pomiędzy 
G arbarn ią  a  W arszaw ianką  zakoń-

^wwydggbwiam Warszawianki

w  stosunku  1:0 (0 :0).
W  p ierw szej części g ry  zaznaczy­

ła  się przew aga G arbam i, k tó ra  nie 
um ie w yzyskać najdogodniejszych 
sy tuacy j podbramkowych.

P o  przerw ie  obraz g ry  s ię  nie 
zmienia, a le  W arszaw ianka z w ypa­
du Sto llenw erka  uzyskuje  w  43 minii 
cie jedyną  decydującą o zwycięstwie 
bram kę.

ŚW IE TN E  SUKCESY POLSKICH
LEKKOATLETÓW  W  BRNIE.

N a  m iędzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w  Brn ie  s ta r to ­
w ali N oji, K ucharsk i i  T urczyk. Mi­
m o bardzo silnej konkurencji P o la ­
cy odnieśli duży sukces, zajm ując  
pierw sze  m iejsce w  sw ych konkuren 
cjach.

N ajw iększy  sukces u zyskał N oji, 
k tó ry  n a  5.000 m tr . uzyskał czas 
14:49,8 sek., b ijąc  słynnego Ja p o ń ­
czyka M urakoso, rew anżując  się w 
te n  sposób za  dw ukro tne  porażk i 2 
Japończykiem  w  Berlinie.

N a  800 m tr . K ucharsk i uzyskał 
czas 1:57,8, b ijąc  Japończyka Aochi.

T rzecie zw ycięstw o odniósł T ur- 
ozyk w  oszczepie, o siągając  w ynik 
60,60 antni,.* "J--------

Dyżury lekarzy
Dnia 17 sierpnia, noc.

D r. D ym O si —  św. G ertrudy  18, 
tel. 105-58.

D r. L az er D ebora —  Miodowa 22, 
tel. 169-43.

D r. Redo A leksander —  Zam oj­
skiego L . 29, te l. 182-57.

D r. T w ardow ski M a rjan  —  Lubo­
m irsk ich  L . 27.

R e p e r tu a r
Z TE A TR U  „BA GA TELA ". Co­

dziennie now a rew ja  „Gdy kogu t 
pieje".

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „A m erykańskie aw an tu ­

ry "  i  „W ielki plon".
A PO L L O : „W eź m e serce".
A T L A N T IC : „Zew k rw i"  i  „K o­

zak i słowik".
BA G A T EL A : „Dom N r. 56“ i  r e ­

w ja  „F ron tem  do radości". 
P R O M IE Ń : „K siężniczka C zardasza"

SZTU K A : „Praw o do szczęścia'.
ŚW IT : „Za krzyw dę b ra ta " .
ST E L L A : „Szaleństw o am erykań­

sk ie ' i  „P ostrach  M eksyku".
U C IE C H A : „ G enerał S u ter" .
W A N D A : „M ałżeństw o n a  bezdro 

żach*.
K IN O  DOMU Ż O ŁN IERZA : „Ser­

ce! Indjanki'‘, ..

Radjo krakowskie
W TO R EK , 18 s ierpn ia.

6.30 A udycja  p o ranna . 7.30 P ro ­
g ram  n a  dzień b ieżący o raz  k ilk a  in -  
fo rm acyj. 7.40 B ezp re tensjonalna  mu 
zyczka (p ły ty ). 11.57 S ygnał czasu, 
he jnał. 12.03 a )  „W iadomości rolni­
cze", b )  dz iennik  południow y, c)’ 
„Letn ie  n a s tro je "  —  koncert. 14.30 
M iędzy A n g lją  i  A m eryką... (Płyty)) 
15.30 L okalne wiadomości gospodar- 

15.40 W iadomości gospodarcze, 
15.45 Skrzynka PK O . 16.00 F ra g m en  
ty  z  oper R ysza rda  S tra u ssa ?  16.45 
„H e tm an  St. K oniecpolski" —  odczyt 
17.00 K oncert z  O grodu Zoologicz­
nego. 17.50 „R ośliny  —  b arom etry"  
pogadanka. 18.00 „S k rzynka  d la d z ie  

18.10 W iadomości z dnia .,, 18.15 
„C zy wiecie, że....“  w  op r. A . J a n ­
kow skiego. 18.40 K oncert reklam ow y 
18.50 Pogadanka  a k tu a ln a . 19.00—  
„O p ię tro  w yże j"  ope re tk a  I. G ertne  
ra .  20.30 ,JZ k siążką  m o rsk ą  n a d  mo­
rzem " szkic lite rac k i J .  Stępow skie- 
go. 20.45 D ziennik w ieczorny i  po­
g a d an k a  ak tu a ln a . 21.00 K oncert w  
w yk. Polskie j K ape li L udow ej. —• 
22 .00  „ Z a  ku lisam i O lim pjady", fe l-  
je ton . 22,15 W iadomości sportow e, 
22.20 L okalne Y/iadomości sportow e, 
22.25 Z  C iechocinka m uzyka tanecz-
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Mała ranka
przyczyną tragicznej śmierci

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Zabójstwo na Annopolu

16-letnl Jerzy Błażejewski, u- 
czeń Państw ow ej Szkoły średniej 
Technicznej Kolejowej, jeżdżąc, 
w raz z  kolegą, łódką na  W iśle, 
start sobie nieznacznie naskórek 
na  pośladku. Chłopiec zbagateli­
zował to  1 wyjechał na wieś.

W  ciągu 2-ch tygodni sformo­

A fera  z biletam i tram wajow em i
W arsz. Agencja Dziennikarska 

komunłktfje:
Przeprow adzone przez policję 

śledztwo w  spraw ie system atycz­
nej kradzieży biletów tram w ajo­
wych przez konduktora Grzego­
rza Kędziora, który podczas do­
konyw ania rewizji w  jego miesz­
kaniu popełnił sam obójstwo, rzu­
cając się z HI p iętra  n a  bruk  po­
dw órza, ustaliło następujące szcze 
góły:

Już  od dłuższego czasu w  za­
jezdni tram w ajów  na  W oli ginęły 
W tajem niczy sposób z szafek kon 
duktorów  pozostaw iane tam  po  u- 
kończenłu pracy  bilety tram w ajo­
we I drobne kw oty  pieniężne. Po­
mimo usilnych starań, na ślad 
spraw cy nie m ożna było natrafić. 
W  ub. czwartek, konduktorowi 
W ładysław ow i Jaronlow l zginęła 
z  szafki paczka biletów korespon­
dencyjnych (100 sz t.) , w artości 
30 zł. O kradzieży zawiadomiono 
natychm iast w szystkich kondukto­
rów  1 kontrolerów, podając Nr. Nr. 
biletów i polecając zw racanie uwa 
gf na  zakwestionowane bilety. 
W krótce potem konduktor Józef 
W ożniak, pełniąc służbę w  tram ­
w aju łlnjl „9", trafił na  pasażera, 
kpt. W. P-, który okazał bilet ko­
respondencyjny z ukradzionej se- 
rjf. N a prośbę konduktora, pa sa ­
żer podał rysopis konduktora tram  
w aju llnjf „P“ (z  W oli n a  Powi­
śle), u którego ijabył wspomniany 
bilet. .Woźinak zam eldował o tern 
kontrolerowi, ten  zaś  — starszemu 
kontrolerowi, Ogrodowczykowl, 
który, w raz z urzędnikiem wydzia­
łu ruchu I policjantem przeprow a­
dzili obserwację.

Po  pewnym czasie natrafiono w  
budce ekspedycyjnej n a  Solcu na 
konduktora Kędziora, od  którego 
odebrano torbę z pieniędzmi, Oraz 
paczkę skradzionych biletów, k tó­
re miał w  kieszeni. Ze stu  sztuk 
pozostało 47, o raz 8 złotych w  tor 
bie ze sprzedaży skradzionych b i­
letów.

Policjant przeprowadził Kędzio­
ra  do 10 kom isarjatu, gdzie spo­
rządzono protokuł, stam tąd zaś do

Zamach samobójczy
z braku pracy

50-letnl W ładysław  Sołtys, bez 
zajęcia (Dzielna 69) o tru ł się e- 
sencją octową. D esperata prze­
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
Jezus. Przyczyna usiłowania sa ­
m obójstw a — brak  środków do 
żyda.

Kronika organizacyjna
PO N IE D Z IA ŁE K

W poniedziałek dn ia  17 b. m . o  g. 
8 pp , odbędzie się posiedzenie E g ze ­
ku ty w a  W OKR. P P S . uŁ D ługa 21.

W TO R EK

Kenlerencja mlądzydzielnlcowa
D nia  18 b. m ., w e w to rek  o godz. 

6 pp. w  lokalu D zielnicy „W ola-Czy- 
s te“, uL W olska 44, odbędzie się 
K O N F E R E N C JA  M IĘDZY D ZIEL-

NICOW A
z Z arządam i zaproszonych Zw . Zaw.

N a  konferencję w inny  przybyć 
K om ite ty  dzielnicow e, przedstaw iciele 
K ół fabrycznych  i  Zawodowych oraz 
mężowie z au fan ia  fabryk .

WARSZAWSKI WYDZIAŁ 
KOBIECY P. P.S.

P rezydjum  W ydziału w zyw a człon­
k in ie  W ydziału do s taw ien iaa  s ię  n a  
K onferencję M iędzyzw iązkow ą i 
M iędzydzielnicową, k tó ra  odbędzie 
s ię  w e w torek o godz. 6 -ej wiecz. 
p rzy  u l. W olskiej 44.

A BSO LW EN T U n iw ersy te tu , ra- 
d jotechnik p rzy jm ie  lekcje, jakąkol­
w iek pracę, uczy  dorosłych te l. 262-82

STU D E N TK A  PE D A G O G IK I u c z y ' 

dorosłych skróconą m etodą. P ostępy  
sapewmona, Teł, 11-72-2J-

w ała się rana, wobec czego Bła­
żejewskiego przewieziono do W ar 
szaw y 1 umieszczono w  szpitalu 
św. Ducha. Tam lekarz stwierdził 
zakażenie. Pomimo zabiegów le­
karskich, wszelka pomoc okazała 
się spóźniona i po upływie tygo­
dnia Błażejewski życie zakończył.

wydziału ruchu tram wajów i do 
zajezdni n a  W olę, t. j. do miejsca 
przestępstw a. Następnie, podczas 
rewizji w  mieszkaniu Kędziora 
znaleziono 9 podrobionych kluczy 
do szafek w  zajezdni.

W obec samobójczej śmierci Kę­
dziora, dochodzenie przeciwko nie 
mu umorzono. Przeciwko poli­
cjantowi 10 kom isarjatu, który był 
obecny podczas rewizji, wszczęto 
dochodzenie dyscyplinarne za  to, 
że nie przeszkodził Kędziorowi w  
popełnieniu sam obójstwa.

Tragedie dnia codziennego
SAMOBÓJSTWO 

CZELADNIKA KRAWIECKIEGO.

Przy ul. Chmielnej 49, u Piotra 
Stańdziaka, kraw ca męskiego, za­
mieszkiwał, jako sublokator 28-let 
nl Franciszek Galuś, czeladnik 
krawiecki.

Galuś pracow ał w  zakładzie kra 
wieckim Zygm unta Kowalczyka 
(Al. Jerozolimskie 7 ). Noc z  sobo­
ty  n a  niedzielę spędził w  mieszka­
niu sam. W czoraj rano, gdy Stań- 
dziak, powróciwszy ze wsi od  żo­
ny, otworzył drzwi do mieszkania, 
poczuł silną woń gazu. Zajrzaw ­
szy do kuchni, ujrzał Balusia, le­
żącego na  stole krawieckim, obok 
kuchenki gazowej, przy której ku­
rek był odkręcony. Lekarz Pogo­
tow ia stw ierdził śmierć wskutek 
zatrucia gazem.

Sam obójca nie pozostaw ił żad­
nego listu, w yjaśniającego moty­
w y tragicznego kroku. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum.

SMUTNY OBJAW. —  13-LETNI 
PIJAK.

Przy ul. Górczewskiej 36, wsku­
tek  nadmiernego użycia alkoholu, 
zasłabł 13-letni Roman Smoczyń­
ski, uczeń. Chłopca przewieziono 
na stację Pogotowia, gdzie lekarz 
udzSelił pomocy, stosując środki 
trzeźwiące.

OFIARA KĄPIELI.

W czoraj o godz. 14-ej podczas 
kąpieli w  fosie na  forcie Bema na­
trafił na  głębię i utonął 14-letni 
Zygmunt Chałużyński, uczeń. Po 
krótkich poszukiwaniach chłopca 
w ydobyto, lecz lekarz Pogotowia 
stwierdził już  śmierć. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum.

SAMOBÓJSTWO CHOREGO.

Przy ul. Pawiej 90 zamieszkiwał 
56-letni W acław  żukow ski, tape­
ciarz, który w skutek ogólnego pa­
raliżu niezdolny był do pracy, ż u ­
kowskim, który przed 17-tu laty 
rozszedł się z żoną, opiekowała się 
przyjaciółka, Aniela Szwalbe. W 
ostatnich czasach choroba czyniła 
coraz dalsze postępy. W  nocy z 
piątku na  sobotę żukow ski, wsku 
tek  silnych boleści, całą noc nie 
zmrużył oka. N ad ranem, nie mo­
gąc dłużej znosić cierpień, po­
stanowił skrócić swe męki. W  tym 
celu w ysłał przyjaciółkę do skle­
pu, poczem zamknął drzwi na  łań­
cuch. Gdy Szwalbe po powrocie 
ze sklepu nie mogła dostać się do 
mieszkania, wyważono drzwi drą­
giem. Na kozetce, w  kałuży krwi, 
z gardłem, przeciętem brzytw ą, le­
żał Żukowski. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć.

UPADEK Z  II PIĘTRA.

Przy ul. Pochorążych 16, gdzie 
prow adzone są  roboty przy budo­
w ie domu, spadł z wysokości II 
p ię tra  murarz, 46-letni Bronisław 
Sucharski (Grójecka 73). Lekarz 
Pogotow ia stw ierdził złamanie pra 
w ej nogi i ogólne potłuczenie. Po 
udzieleniu pomocy S. przewieziono 
do Instytutu Chirurgji Urazowej.

Dwoje dzieci pod drezyno
chłopiec zabity, dziewczynka ranna

Pustą dreżyną w ojskową, nale­
żącą do Centrali Badań Batalistycz 
nych, pow racał z Ossowa do s ta ­
cji Zielonka (pod W arszaw ą) Sta 
nisław Kasprzak, strzelec (Zielon­
ka, Literacka 17). W Al. Józefa 
Piłsudskiego, róg Kolejowej, Kas­
przak zemdlał i spadł z drezyny, 
która  w skutek gwałwtonego za­
krętu wyskoczyła z szyn i wpadła 
na  dwoje dzieci: 7-letniego W ie­
sław a Rudaka i 5-letnią W iesła­
w ę Henkównę (oboje zam. w  Zie­
lonce, ul. Kolejowa 33). Okoliczni 
mieszkańcy pospieszyli na  ratunek,

Straszne samobójstwo staruszki
W  szpitalu Dz. Jezus w  W ar­

szawie zmarła 64-letnia Felicja Fi- 
gielowa (Puław ska 58), żona e- 
m eryta tramwajowego, która, 
chcąc pozbawić się życia, udała 
się na pusty plac posesji przy ul.

POŻAR PRZY UL. KOŹLEJ.
Przy ul. Koźlej Nr. 7, wskutek 

zapalenia się sadzy w  pękniętym 
przewodzie piekarni, płomienie 
przez szczeliny dostały się do zam­
kniętego mieszkania na  parterze, 
należącego do M oszka Frydmache 
ra, który w raz z rodziną przeby­
w a na  letnisku. Od silnego gorą­
ca przepaliła się rura gazow a, a 
następnie zaczął palić się gaz, co 
spowodowało powiększenie się po 
żaru. Pracownicy pogotowia ga­
zowni zamknęli w krótce dopływ 
gazu.

Również od silnego żaru popę­
kały szyby, oraz spaliły się ramy 
okienne w  mieszkaniu Moszka Aj- 
delmana na I piętrze. Nalewkow- 
ski oddział straży ogniowej, po 
dwugodzinnej akcji, pożar ugasił. 
Całkowite urządzenie mieszkania 
(pokój z kuchnią) Frydmachera 
spaliło się. Jak  wielki był żar 
świadczy, że tynk odpadł doszczęt 
nie, a  pozostały tylko gołe cegły. 

ŚMIERTELNY SKOK Z  III PIĘTRA
Przy ul. Nowolipie 65-a, z okna 

mieszkania na III piętrze, w ysko­
czył rano na  asfalt podw órza 54-1. 
Lewek Jakobsohn, agent handlo­
wy. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć Jakobsohna wskutek pęk­
nięcia czaszki. W edług wyjaśnień 
żony denata, mąż jej od kilku lat 
pozostawał bez zajęcia, mając je ­
dynie dorywczą pracę. Utrzymanie

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A TR  NARODOW Y: dziś „W iel­

k a  miłość" M olnara w  reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, E ichlerów ną i 0 -  
ste rw ą  n a  czele.

T E A TR  PO L SK I: dziś i  codziennie 
„Dziewczęta i oni" B us -  Feketego 
w reżyserji K . Borowskiego.

T E A TR L E T N I: D ziś komedja 
muzyczna „Podw ójna buclialterja".

TEA TR  M A LIC K IEJ: D ziś i co­
dziennie o g . 7 wieczorem .P ro fe s ja  
pan i W arren"  z M arją  M alicką n a  
czele zespołu.
SU K CES „W IE L K IE J MIŁOŚCI"

„W ielka miłość" M olnara w  dal­
szym  ciągu  śc iąga  od m iesiąca tłu ­
m y  publiczności do T ea tru  N arodo­
w ego. D zieje s ię  to  zarów no dzięki 
niezw ykle in te resu jącej fabu le  sztu-

Co usłyszymy w radio?
PO N IED ZIA ŁEK , 17 sierpnia.

6.30 P ieśń  poranna. S-33 Gim na­
styka . 6.50 M uzyka z p ły t. 7.20 Dzień 
nik, p rog ram  i  inform acje. 7.40—
8.00 M uzyka z p ły t. 11.57 Czas.
12.03 Skrzynka rolnicza. 12.13 Dzień 
nik . 12.23— 13.15 K oncert z  p ły t.
15.30 W iadomości gospodarcze. 15.45 
R eportaż  „Co zobaczyłem przez  lu­
ne tę" . 16.00 K oncert popularany  w 
w yk. O rk. F ilh rm onji W arsz. z Cie­
chocinka. 16.45 Pogadanka  „ Ja k  roz 
poznać dobry nab iał.. 17.00 K oncert

“ 6 rą  „Dzwony K ii io w il i .  
ka. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 E o ^ , .  t a n i n ™  P lan m o tW a

Udamy. 18.50 P o gadanka  a k tualna .
19.00 R eportaż  „Zjazd górsk i w  S a ­
noku". 19.30 K oncert m uzyki opero­
w ej z W ilna. 20.30 Felje ton . 20.45 
Dziennik. 20.55 P ogadanka a k tualna .
21.00 R eportaż . 22.00 Fe ljeon  „Niem 
cy  pod w rażen iem  Ig rz y sk  O lim pij­
skich. 22.15 Sport. 22.25 M uzyka sa  
łonow a w  w yk. K w artetu  Salonowe­
go R ozgłośni K rakow skiej. 23.00 Mu 
z y k a ta n e c z n a  z  p ły t. Koniec o godż.
24-tej,

w ydobyw ając przygniecione dzie­
ci spod drezyny, oraz alarmując 
władze wojskowe.

Na miejsce w ypadku przybyła 
karetka sanitarna — wojskowa z 
C. B. B. Lekarz stwierdził u Ru­
daka pogruchotanie nóg, u Hen- 
kówny zaś  —  potłuczenie głowy i 
brzucha. Po  opatrunku dzieci prze­
wieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie Rudak po kilku 
godzinach zmarł. Kasprzaka, któ­
ry nie odniósł żadnych uszkodzeń, 
zatrzym ano na miejscowym po­
sterunku policji.

W iktorskiej 21, gdzie oblała się 
benzyną i  podpaliła.

Gdy zaalarm owani lokatorzy 
nadbiegli i ugasili płomienie, oraz 
zerwali strzępy spalonego ubrania, 
staruszka doznała już poparzenia 
II i III stopnia całego ciała.

rodziny spoczywało na barkach 
Jakobsohnowej, która pracuje w  
fabryce cukrów i czekolady „Al 
fa“.

Przed kilku la ty  J. przebywał w 
zakładzie dla nerwowo chorych. 
W  ostatnich czasach stan zdrowia 
Jakobsohna pogorszył się do tego 
stopnia, że w  niedzielę o północy 
w  przystępie silnego rozstroju ner 
wowego usiłował rzucić się przez 
okno na podwórze. Zapobiegła te ­
mu żona, staczając z mężem w al­
kę, w  czasie której desperat ude­
rzył żonę pięścią w  okolicę oka, 
powodując silne potłuczenie. O 
godz. 6-ej rano J. w stał z łóżka i, 
korzystając z tw ardego snu żony, 
wyszedł do kuchni, skąd wysko­
czył w  bieliżnie przez okno. Zwło­
ki przewieziono do prosektorjum.

STARCIE SAMOCHODU 
Z MOTOCYKLEM.

W  Al. U jazdowskiej w prost Wił 
czej nastąpiło starcie samochodu 
wojskowego Nr. 6633 z motocy­
klem Nr. 18293. W skutek starcia 
siedząca na  tylnem siodełku moto­
cykla pasażerka, 23-letnia Estera 
Nisenbaumówna, bibljotekarka, 
spadła na jezdnię, odnosząc ranę 
płatow ą praw ej skroni.

Nieprzytomną ofiarę wypadku 
przewieziono karetką Pogotowia 
na filję (Poznańska róg Hożej): 
tam udzielono jej pierwszej pomo­
cy. Po opatrunku N. pojechała do 
domu.

ki, ja k  i  kap ita lnej reżyserji O ster­
w y oraz  koncertow ej g rze  w ykonaw ­
ców trzech  głów nych ró l: Ćwikliń­
skie j, E ichlerów ny i  O sterw y.

Blisko od m iesiąca publiczność za­
pełn iająca  widownię T ea tru  N arodo­
wego zachwyca się g rą  t r o jg a  n a ­
szych św ietnych a rtystów , oklasku­
ją c  ich owacyjnie w  czasie akcji.

Przed nowym sezonem 
Operowym

D yrek to r O pery W arszaw skiej, p . 
Je rz y  M azarak i, u d a ł się do Rzym u i 
M edjolanu w spraw ie  zaw arcia  u -  
mów ze znakom itym i a rty s tam i i k a  
pelm istrzam i co do ich  gościnnych 
w ystępów  w  Operze W arszaw skiej 
w  ciągu  sezonu nadchodzącego oraz 
w  spraw ie  m aterja łów  muzycznych 
do now ych oper.

D yr. M azarak i pow raca  dn ia  17 b. 
m ., w  k tórym  to  dn iu  rozpoczynają 
się p róby  i p race  przygotow awcze do 
nowego sezonu. O tw arcie  n a s tąp i 15 
października  „S trasznym  dw orem " 
M oniuszki w  reżyserji A . Zelwerowi

M alam ie  te a tra ln e  p ra c u ją  nad 
nowemi dekoracjam i Józefa  W odyń -  
skiego do „S trasznego  dw oru" , po­
czem rozpocznie się m alow anie no­
w ych dekoracyj do następne j p rem je

, ope ra  kom iczna P lanque tte ‘a 
re ż y se r ji  E .  Chaherskieyo.

OGŁOSZENIA DROBNE
żące  z dobrem i św iadectw am i. Po­

średnictw o bezpłatnie. B iuro F undu ­
szu  P racy , O ddziały Służby Domo­
w ej: C iepła 21, te l. 2-53-27 i  Moko­
tow ska 50, teL  9-61-44.

Na terenie schroniska dla bez 
domnych na Annopolu w  baraku 
Nr. 38, w mieszkaniu Marjl Em- 
bartowej odbywało się przyjęcie, 
w  którem, między innymi, wzięli 
udział: 26-letni W acław Rembec­
ki, kolporter i 38-letni Aleksander 
Polakow, betoniarz.

W  pewnej chwili doszło do bój­
ki między Rembeckim a Polako- 
wem. Obaj przeciwnicy, uzbroje- 

w  noże, rzucili się na siebie. Po-

Zakończenie strajku 
w hucie szklanej

W arsz. Agencja Dziennikarska 
donosi, że s tra jk  w  hucie szklanej 
„Targów ek" przy ul. Radzymiń- 
skiej został zlikwidowany.

A D R IA : „Noce eg ipskie".
A PO LLLO: T ajem nica panny  Brinx. 
A T L A N T IC : „Tysiąc  tak tów  m iło­

ści".
A N T IN E A : „Niedouczona sym fonja" 

i  „R apsodja B ałtyku".
A S : ,Schirley T em pie jako  m ały pu ł­

kow nik".
A M O R: „U rojony  św iat"  i  „R um ba" 
BA ŁTY K: „Kom edjant".
B IS : „D la ciebie śpiew am " z  K iepu­

r ą  i .T arzan".
CA PITO L: „M ały M arynarz".

Co w y św ie tla ją  K ina?

Pierwsza polska komedja morska

MAŁY

A R Y N A R Z
M. BOGDA— H. 6R0SSÓW- 
HA—F. BRODNIEWICZ— A. 

FERTNER — W. CONTI

C ASI NO p. 6, s, u
KAPRYS
MARKIZY
P0MPAD0UR

COLOSSEUM  M A Ł E : „10-ciu z P a ­
w iaka".

CORSO: „G enerał S u tte r ' i rew ja . 
CZARY: „Czu-Czin-Czau".
E L IT E : „M leczna d roga"  i  „Rew o­

lucja  śm iechu".
FA M A : „T ygrys P acyfiku" i  „N ie­

bezpieczny kochanek".
FIL H A R M O N JA : „Syn  m arnotraw ­

ny".
FL O R ID A : „Schm eling —  Louis' 

„C yrk  B arnum a".
FO R U M : „C ałe m iasto  o tem  mówi" 

i „N ależę  do ciebie".
E U R O PA : „S zy fr N r, 77".
H E L IO S: „P osażna  jedynaczka" i  

„C zarny  K ot".
HOLLYW OOD: „H rab ina  M arica".

HOLLYWOOD
Pocz. w  dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i św ięta 4. 6, 8, 10
G Ł O Ś N A  O P E R E T K A

H ra b in o  M A R IC A
Kompozytora: E. K a lm an a
W rolacb gł. Dorotha Wietk 

Szolze Szakali
Śpiew'. Humor! Taniec! 

Muzyka: Czardasz

K O M ETA : „ A rm ja  E w y" i  rew ja .

Teatr I 
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

ARMJA EWY
N ajelegantszy gwiazdor

Wiliam Powell
w ystąpiwszy w tym najwspanialszym 
filmie roku odniósł niebyw ały triumf

R E W J A

lakom okazał się silniejszy, a  nad­
to był uzbrojony w  większy nóż. 
Zadał on Rembeckiemu trzy rany 
w  praw e ramię (z  przecięciem mię 
śn i), brzuch i plecy. Gdy ranny, 
zalewając się krwią, upadł, Pola­
kow rzucił się do ucieczki.

Za uciekającym pogonił Józef 
Molenda, który, dopędziwszy P o- 
lakowa, zatrzym ał go. Ten oddał 
Molendzie nóż, poczem, zagroziw­
szy rewolwerem, uciekł do budyn­
ku Nr. 108, gdzie ukrył się. Przy­
były policjant przeprowadził Pola- 
kow a do 18 komisarjatu.

Na miejsce bójki przybył lekarz 
Pogotowia, k tóry stwierdził już 
śmierć Rembeckiego. Podobno 
Rembecki, chociaż miał dopiero 20 
la t, dokonał już w  życiu dwuch 
zabójstw.

Badany w  komisarjacie Pola­
kow zeznał, że nie miał zamiaru 
zabić przeciwnika, lecz działał je­
dynie w  obronie własnej.

STAN POGODY w|g PIM
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

w ieczora dn ia  17.8 1936 r . :  Rankiem  
chm urno i  m glisto , w  ciągu  dn ia  
dość pogodnie i  ciepło, z  możliwością 
drobnych deszczów n a  W ileńszczyź­

nie. S łabe w ia try  miejscowe.

1TA LJA : „C zarne  róże"  i  dodatki. 
L O S: zam knię ty  do 1 w rześnia. 
M A SK A : „W  obliczu gilotyny" —

(szkartny  k w ia t)  i  „C órka  gene­
ra ła  Pank ratow a".
M EW A: „T ygrys P acyfiku" i „Do­

b ra  w różka".
M ETRO : „B ella  Donna i  rew ja . 
M U CH A : „C zar w iedeńskiego walca"

i „S.O .S. I .F . l  n ie  odpowiada". 
M IN ER W A : „Człowiek dwuch fiwla-

tów " i  „B ez honoru".
M A JE ST IC : „B urzliw a miłość". 
M IE JSK I: „O skarżam  Cię m atko".

KINO M IEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 *~10

„OSKARŻAM CIĘ 
MATKO"

Ceny miejsc: P arter od 75 gr.
Piętro od 50 gr. Urzędnicze 50 gr.

■ m ie js c a  

M A RS: „A nna K aren ina"  i  dod. koL 
NOW A TOM BOLA: „Św iat je s t za­

kochany" i  „ Ich  noce".
OKO P R A SK IE : „M am  19 la t"  I 

„Z ło ta  dziewczyna".
P A N : „N ow e przygody T arzana".

.  • olimpijski. HERMAN
1 4  B  R  9 X ,  słynny następca 
1 Johny WEISHULLERA w wiel­

kim filmie dtunglowym

»  NOWE

I
 PRZYGODY

ARZANA
P E T IT  TR IA N O N : „Człowiek, który  

rozb ił bank  w M onte Carło" i  „Rot 
m is trz  v . W erfen".

PO PU LA R N Y : „Caliente, m iasto
m iłości" i  rew ja .

PR O M IEŃ : „Dzień W ielkiej P rz y , 
gody" i „ P a t i  Patachon".

PR A G A : „ T a  albo żadna" i  „Sekre- 
ty  M arynark i w ojennej".

R A J: „N ie m iała  baba kłopotu". 
R IA LTO : „N iesam ow ity  Dens". 
R IV IE R A : „Przygoda n a  Lido” I

„Romeo i  Ju lja" .
R E N A : „D olores" i  „K a jdany  ży-

RO X Y : „D la  ciebie tańczę"  i  „Czer­
wony wóz".

S F IN K S : „Pokój 309".
ŚW IAT: „C yrk  B arnum a" i „Szalony

Porucznik".
STYLOW Y: „S erca  ze s ta li" . 
ŚW IATO W ID : „Zapom niane tw a­

rze".
SOKÓŁ: „Żona dwuch mężów" i 

„Szkota flir tu " .
T O N : „O sta tn ia  srenada"  i  „O skar­

żam  cię m atko".
U C IE C H A : „R ęce n a  stole".
U N JA : „K apitan  Sorel i  syn"  oraz

„Pościg  za  cieniem ".
K IN O  -  Y A RIETE (Gm ach C yrku ): 
„ F lip  i F la p  byli sobie dw a hu lta je"  
i  „Przeor K ordecki".

kino vam£T6 p. 4p.
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY Program
F L IP  I F L A P  
w filmie BYLI SOBIE DWAJ HULTAJE 
P R Z E O R -K O R D E C K I  

OBROŃCA CZĘSTOCHOWY 
I  KAROLEM ADWENTOWICZEM 

Ceny od 54 gr.
D LA MŁODZIEŻY DOZW OLONE
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Wołamy do Was! 1 taii hlsffij B i  sliSjisj fftin -i i nas?

Robotniczy Związek Gimna- 
styczno - Sportowy w Gdańsku, 
najczynniejsza i najbardziej ży­
wotna organizacja sportowa W. 
M. Gdańska, występuje znowu 
w najbliższych dniach na 
widok publiczny

Z WIELKĄ IMPREZĄ 
SPORTOWĄ.

Niechaj przypomni się znowu 
wszystkim pamiętny Dzień Spor 
tu Robotniczego, który odbywał 
się dnia 7 czerwca we Wrzesz­
czu na boisku Gedanji. Niezapo­
mniane było wrażenie, które ta 
największa impreza sportowa 
ostatnich lat wywarła na społe­
czeństwo gdańskie. 15.000 wi­
dzów było świadkami doskona­
łych wyników naszych sporto­
wców, którym jeszcze dlatego 
mus’my wyrazić szczególne uzna 
nie, że sport robotniczy ma dzi­
siaj tylko ograniczone możliwo­
ści uprawiania ćwiczeń fizycz­
nych, ze względu na obowiązu­
jący zakaz korzystania z m ie j­
skich boisk i sal gimnastycz­
nych Gdańska.

A oto sportowy związek robo­
tniczy odzywa się już drugi raz 
w tym roku! W sobotę, dnia 29 
sierpnia, i w niedzielę, dnia 30 
sierpnia, odbędzie się znowu na 
stadjonie Gedanji wielka rewja 
czynnych sportowców i ich przy 
jaciół. Organizatorzy nie zanie­
dbali niczego, ażeby gościom z 
Polski pokazać rzeczy nawę i do 
skonalsze. Przybędzie do Gdań­
ska ponad 100 sportowców, za­
równo mężczyzn jak i kobiet, ze 
wszystkich dzielnic Rzeczypos­
politej Polskiej, bowiem w ra­
mach tego nowego święta spor­
towego przeprowadzone zosta­
ną mistrzostwa lekkoatletyczne 
Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych. Ze wzglę­
du na tak liczny napływ gości z 
Polski, nazwaliśmy to nasze 
święto sierpniowe.
SPOTKANIEM SPORTOWEM

GDAŃSKO - POLSKIEM.
Powtórzymy po raz drugi lu­

dowe święto sportowe! Wie­
my, jaką miłością wolnościowo 
nastrojona ludność Gdańska ota 
cza swoich sportowców, którzy

Grupa druga.
W Piotrkowie Tryb. Skra 

Częstochowy zwyciężyła T.U.R. 
szopienicki w stosunku 3:0, w
Koluszkach R.K.S,

Mistrzostwa piłkarskie ZBSŁ
(TELEFONEM).

W dn. 16 sierpnia r. b. w  o- 
fcręgu łódzkim odbyły się mi­
strzostwa piłkarskie Z.R.S.S.

W, zawodach o mistrzostwo 
wzięło udział 6 dirużyn robotni­
czych, reprezentujących okręgi: 
Pomorze — R.K.S. Bałtyk (Gdy 
nia), Lwów — R.K.S., Śląsk 
T.U.R. (Szopienice), Zagłębił 
Skra (Częstochowa), Warszawa 
— R.K.S. Z.Z.K. (Brześć n/B.) 
i Łódź — R.T.S. „Widzew".

Drużyny podzielone zostały 
na dwie grupy. Do pierwszej za­
liczono: Warszawę, Łódź i Po­
morze; dlo drugiej: Lwów, Śląsk 
i Zagłębie, W grupach zawody 
odbywały się systemem mi­
strzowskim, t. zn, każda druży­
na grała z każdą po jednym me­
czu (2 x 35).

Okręg łódzki przygotowując 
zawody powyższe zorganizował 
je ze względów propagando­
wych w poszczególnych mia­
stach prowinajonalnych.

I tak:
Grupa pierwsza — w Toma­

szowie Maz. R. K. S. (Lwów) 
zwyciężył Widzew 3:1 (1:0). W 
Łodzi ambitna drużyna gdyńska 
R.K.S. „Bałtyk" odniosła dwu­
krotne zwycięstwo z Ruchem 
3:1 i Widzewem 2:1, w Pabia­
nicach Widzew zremisował z 
Ruchem 2:2,

Do finału zakwalifikował się 
w ten sposób R.K.S. „Bałtyk", 
niespodziewanie dystansując fa­
woryta tej grupy, łódzki Wir

Lwowa fety“.

zwłaszcza w ciągu ostatnich 
trzech lat wykazali tak wiele 
ofiarności i ducha bojowego. 
Jesteśmy przeświadczeni, że 
każdy, kto w dniu 7 czerwca był 
razem z nami, także i w dniach 
29 i 30 sierpnia znajdzie się na 
stadjonie Gedanji, Wspaniała 
maniiesatcja z dnia 7 czerwca 
odbędzie się raz jeszcze. Wy­
korzystamy wszelkie nowocze­
sne środki techniczne, stosowa­
ne przy wielkich imprezach, a- 
żeby wszystkim gościom udo­
stępnić to wielkie przeżycie.

U a t t i  m i U w  Z.R.S.S. na i. I i
W  dniach 29 i  30 sie rpn ia  odbędą 

się w  G dańsku m is trzostw a  lekko­
a tletyczne  Zw iązku Robotniczych 
Stow arzyszeń Sportowych.

K luby robotnicze, posiadające  sek­
c je  lekkoatletyczne, w inny dołożyć 
w szystkich s ta rań , by jaknajliczn ie j 
obesłać m istrzostw a. W ym aga tego 
olbrzym ie znaczenie propagandow e 
m istrzostw  d la  robotniczego ruchu  
sp ortowego.

U czestnicy i  uczestniczki korzy­
s ta ją  z  80%  zniżki kolejo wej w  oby­
dwie strony , oraz  o trzym ują  pełne 
wyżyw ienie i  noclegi od o rgan izato­
rów.

Punktow anych będzie pierw szych 
sześć m iejsc; sz ta fe ty  podwójnie.

P ro g ram  zawodów p rzedstaw ia  się 
następująco :

Sobota, dn. 29 s ie rpn ia : 100 m tr. 
przedbiegi, 60 m tr  d la  m ężczyzn, 60 
m tr . d la  kobiet, ku la  —  mężczyźni, 
w  dal —  kobiety; 1500 m tr . —  m ęż­
czyźni, 110 m tr . p rzez  pło tk i —  m ęż­
czyźni, pó łfina ł 100 m tr . —  mężczy­
źn i, półf. 60 m tr.d la  kobie t, przed­
b ieg i 400 m tr. —  mężczyźni, ku la  —  
kobiety, w dał —  mężczyźni, sz tafe­
ta  4x100 d la  m ężczyzn, sz tafe ta  
4x100 d la  kobiet.

Niedziela, dn. 30 sierpnia  —  rano: 
f in a ł 100 m . d la  m ężczyzn, f in a ł 60 
m . dla kobiet, w  zwyż —  mężczyźni, 
oszczep —  m ęż., w  zwyż —  kobiety, 
f in a ł 400 m. d la  mężczyzn, m ło t —  
m ęż., 800 m. —  m ęż., dysk  — ko­
b ie ty , p rzedbieg 200 m . d la  m ęż­
czyzn, p rzedbieg 200 m . d la  kobiet, 
f in a ł 110 m . przez  płotki d la  m ęż-

zremisował z T.U.R.-em 1:1, 
wygrywając potem ze Skrą 2:0.

Mistrzostwo drugiej grupy 
przypadło w ten sposób lwo- 
wiakom,

W Ozorkowie odbył się finał 
zawodów między mistrzami 
grup: Bałtykiem i R.K.S.-em.

Po bardzo zaciętej walce o- 
bie drużyny wywalczyły wynik 
remisowy 2=2. Do przerwy pro­
wadził R.K.S. 2:0. Wobec prze­
męczenia zawodników (4 mecze 
w ciągu dwuch dni) R.K.S. od­
mówił udziału w przewidzianej 
regulaminem mistrzostw dogryw 
ce. Z tego powodu zaszczytny 
tytuł Robotniczego Mistrza Pol­
ski otrzyma najprawdopodob­
niej młoda i sympatyczna druży 
na „Bałtyku".

Po za mistrzostwami w Ozor­
kowie T.U.R. z Szopienic poko­
nał T.U.R. z Ozorkowa w sto­
sunku 7:4 (2:2), Zawody odbyły 
się jako przedmecz rozgrywki 
finałowej.

Mistrzostwa we wszystkich 
miastach okręgu łódzkiego wzbu 
dziły duże zainteresowanie, gro­
madząc na boiskach niezliczone 
tłumy widzów.

Obozy Z.R.S.S.
W  ubiegłą sobotę zakończyły 

się. obozy ZRSS w  Glinniku M ar- 
jampolskim, w  Józefowie koło Tó^ 
m aszowa w  Rozewiu na morzem 
i III turnus obozu w  Zakopanem.

W szystkie obozy miały wielkie 
powodzenie, dając uczestnikom 
dużo wiadomości i wrażeń.

Szczegółowe spraw ozdania da­
my w  następnych numerach „Szta

Pamiętajcie przeto o terminie 
29 i 30 sierpnia! Każdy, kto był 
gościem na święcie w dniu 7 
czerwca, musi stać się propa­
gatorem 2-go święta sportu lu­
dowego.

To też każdy nasz przyjaciel 
może nam oddać wielkie usługi 
w naszej propagandzie!

Na dzień 29 i 30 sierpnia ma­
my tylko jedno hasło: 
WSZYSCY DO GDAŃSKA, NA

STADJON GEDANJI! 
R.Z.G.-S. w Gdańsku.

czyzn, sz ta fe ta  4x400 mężczyźni.
Niedziela, dn. 30 s ierpn ia  popołu­

dn iu : D efilada  zawodników, f inały  
200 m . d la  mężczyzn i kobiet, tycz­
k a  —  m ęż, oszczep —  kob., 500 m .— 
kob., 5000 m tr . —  męż., sz tafe ta  
200x50x50x400 d la  kobiet, sz tafe ta  
800x200x200x400 d la  mężczyzn.

W pisowe od zawodników wynosi 
40 gT.

Z głoszenia należy  kierow ać do se- 
k re ta r ja tu  Z. R. S . S. (Czerwonego 
K rzyża  20).

A  zatem , do zobaczenia w Gdań­
sku!!

Rewja sportowców
n a  b o is k u  R .K .S. „ S k r a

.W, ubiegłą sobotę i niedzielę 
w ramach jubileuszu R. K. S. 
„Skra" odbyły się zawody spor­
towe. Przez obydwa dni na bie­
żniach i boisku „Skrzaków" 
przewinęło się kilkuset zawod­
ników i zawodniczek z klubów 
warszawskich i prowincjonal­
nych. Na podkreślenie zasłu­
guje przybycie drużyny Z. Z. K. 
ze Lwowa, która mimo wielkiej 
odległości przysłała pełne kom­
plety zespołów lekkiej atletyki, 
piłki nożnej, siatkówki i koszy­
kówki. Udział kolejarzy lwow­
skich w święcie sportowem 
„Skry" przyczynił się w dużym 
stopniu do wzajemnego zbliże­
nia robotników dwuch najodle­
glejszych miast Polski.

Poziom zawodów bardzo wy­
soki. Organizacja zawodów 
sprawna.

Zawody lekkoatletyczne
Rozegrane w ramach jubileu­

szu 15-leoia istnienia „Skry" za­
wody lekkoatletyczne odbyły 
się przy udziale klubów: Polo- 
nji, Legji, A.Z.S., Sarmaty, War­
szawianki, Gwiazdy, Z.Z.K. — 
Lwów, Makabi, Naprzodu z 
Brwinowa, Żagwi, Maratonu i 
gospodarzy.

Startowała rekordowa ilość 
144 zawodników i zawodniczek.

Wyniki techniczne przedsta­
wiają się następująco:

K O N K U RE N CJE  K O BIEC E:
100 m tr.

1. W enclów na (S k ra) 14.2. 2.
W olfranów na (A ZS) 14.4. 3. A zurka  
(M akabi) 14.8. 4. M alanka (Skra). 
5. S ten ia lska  (ZZK— Lwów).
500 mtr.

1. Zw irlicz (S k ra) 1 m  34 sek. 2 
M ellejnów naa (A S )Z  1 m . 36 sek. 3 
Jen tkow ska (S k ra ) . 4. D uninówna 
(A Z S ).
4x100 mtr.

1. S k ra  58 sek. 2. Kbmbin. 
W arsz .-S k ra  60.1 sek. 3. AZS. 4. 
M akabi.
2 0 0 x 5 0 x 5 0 x 1 0 0  m tr.

1. A ZS 63.7 sek. 2. S k ra  65.4 sek. 
Dysk.

1. Cejzikow a (AZS) 39.85 m tr.— 
rek o rd  W arszaw y. 2. Podłucka 
(W arsz .) 29.02. 3. W enclów na (Sk ra) 
28.85. 4. Bała jów na (S k ra ) 28.77. 
5. Sadow ska (W arsz .) 27.42. 6. A l- 
luchna (S k ra ) 24.08.
Oszczep.

1. Cejzikow a (AZS) 30.48 m tr . 2. 
Sadow ska (W arsz .) 28.65 m tr. 3, 
W enclów na (S k ra) 26.22. 4. Z w ir­
licz (S k ra ) 23.72 m tr .
K ula.

1. Cejzikow a (AZS) 11.09 m tr. 2. 
(W arsz .)  9.95 m tr . 3. D ut

„Ęxpness Poranny" z dnia 6 
sierpnia b. r. przynosi korespon 
detncję z Paryża odnośnie żarnie 
rżeń Rządu Frontu Ludowego 
w zakresie rozbudowy oibjek- 
tów i urządzeń sportowych. 
Specjalnie wyłoniona komisja, 
na której czele stoi podsekre­
tarz stanu dla spraw sportu i ro­
zrywek min. Lagrange, opra­
cowuje już na szeroką skalę za ­
krojony plan rozbudowy stadjo- 
nów sportowych, zarówno pod 
względem ilościowym jak i ja­
kościowym. Rzucono hasło : — 
W każdem mieście i mieścinie 
musi powstać stadjon sporto­
wy!

Zapał i entuzjazm, z jakim a- 
utorzy projektu przystępują do 
jego realizacji są najlepszym do 
wodem, że będzie on w 100 pro 
centach wykonany.

Ale rzecz najistotniejsza: sta­
djony sportowe nie będą posia­
dały charakteru budowli repre­
zentacyjnych, służących jedynie 
nielicznym grupom sportowców 
dla pokazów i występów publi­
cznych. Będą całkowicie prze­
znaczone dla użytku jaknajszer 
izych mas. Cytujemy zdanie kc 
•espondenta „Expres®u Poran­

nego":
A utorzy  p ro jek tu  zgóry  się za­

ków na (W arsz .) 9.72 m tr . 4. A riska  
(M akabi) 9.08 m tr. 5. Sawicka 
(S k ra ) 8.74 m tr . 6. W ardyńska 
(AZS) 8.52 m tr.
W  wyż.

1. W enclówna (S k ra) 135 cm. 2. 
S tefańska  (AZS) 135 cm. 3. W ar­
dyńska  (AZS) 130 cm. 4 ..  M alanka 
(S k ra ) . 5. Gzyrów na (N aprzód Br.) 
6. Sm ętków na (W arsz.).
W  dal.

1. W enclów na (Sk ra) 486 cm. 2. 
Sadow ska (W arsz .) 437 cm. 3. W ar 
dyńska  (A Z S) 426 cm. 4. M alanka 
(S k ra ) 413, cm. 5. W olfram ów na 
(AZS) 408 cm. 6. Chaberówna 
(S k ra) 407 cm.

K O N K U RE N CJE  M ĘSKIE.
100 m.

1. Tro jąnow ski (AZS) 11 sek. 2. 
Ł ada (L eg ja ) 11,4. sek. 3. Koźlicki 
(AZS) 11.5 sek. 5. Ostaszew ski 
(S a rm ata ).
200 m tr.

1. Ł opuszyński (Polonja) 23.1
k . 2. M ulak (S k ra) 24.2 sek. 3. 

D am ianek (W arsz).
400 m tr.

l .  Su fle r  (W arsz .) 51.8 sek. 2. Mu 
te lsk i (AZS) 52.9 sek. 3. L ibera 
(W arsz .) 57.2. 4. O staszew ski (S a r­
m a ta ) .
1500 m tr.

1. Jurkow ski (Po lon ja) 4.29.2. 2. 
Lachowski (AZS) 4.30.5. 3. D ąbrów 
ski (ZZK— Lwów) 4.33.1. 4. A rten - 
sz te jn  (G w iazda). 5. Kw iatkowski 
(Po lon ja).
5000 m tr:

1. W irkus (W arsz .) 16.04.5. 2. 
Janikowski (Żagiew) 16.21.4. 3. Cy­
bulski (W arsz .). 4. K łoś (Żagiew ).

D ąbrowski (ZZK*—Lw ów). 6 L i­
sow ski (S k ra).
4 x  100 m tr.

. AZS 45.4. 2. L egja. 3. Komb. 
(W arsz. —  L eg ja ). 4. Skra. 5. P o ­
lonja. ■ - -
Sz ta f. olim pijska.

1. A ZS 3 m . 29.4. 2. Komb. (P o ­
lonja— L eg ja) 3 m . 32,5. 3. Komb. 
(Pol.— A ZS) 3 m . 39.8. 4. Skra. 5. 
W arszaw ianka. 6. Polonj;
Skok w wyż.

1. G ieru tto  (W arsz .) 171 cm. 2. 
S tasiak  (W arsz .) 165 cm. 3. Iwanow 
sk i (A Z S) 165 cm. 4. H anke (W ar­
szaw ianka) 161 cm. 5. P a jsk e r  (L e­
g ja ) 156 cm. 6. W iencicki (Polon­
ja )  156
W  dal.

1. P a jsk e r  (L eg ja ) 631 cm. 2. Gę- 
dziorow ski (Polonja) 615 cm. 
Stre lacz  (A Z S) 611 cm.
Tyczka.

1. G ieru tto  (W arsz .) 3  m tr., 2. Ło­
puszyński (Po lon ja) 2i90 m tr . 3. 
A ntczak  (AZS) 2.82 m tr . 4. R usek 
S t. (S k ra ) 2.72 m tr . 5. Szachnowski 
(żag iew ) 2.72 m tr . ,-------
Dysk. - “ ;

s trz eg a ją : N ie chodzi tu  o s ta ­
djony, n a  k tó rych  przecię tny  śm ier 
te ln ik  odgryw a ty lko  rolę w idza. 
N ie. Chodzi o  s tad jony , dostępne 
d la  w szystkich, o s tad jony  z ap ra ­
w y sportow ej, a  n ie  d la  pokazów. 
Czy będzie ich dużo? Czy bę­

dą wyposażone w najnowocze­
śniejsze i najniezbędniejsze urzą­
dzenia sportowe? Na te pyta­
nia możemy odpowiedzieć śmia 
ło: Stadjony te będą zbudowa­
ne na skalę, o  jakiej w Polsce 
nam się dotycchzas nie śniło. Po- 
posłuchajmy, co pisze korespon 
dent „Expressu Porannego":

W  plan ie, zarysow anym  ju ż  w o - 
gólnych lin jach , przewidziane 
standartow e  stad jony , skonstruo­
w ane w edług pewnego wzorca. Każ 
da  miejscowość będzie w yposażona 
w  stad jon , odpow iadający lokal­
nym  potrzebom  i  możliwościom 
m aterja lnym .

Pow yżej cytow any plan  sta- 
djonu  przeznaczony je s t  d la  m iast 

o ludności 10-tysięcznej.
T eren  tak iego  s tad jonu  obliczo­

n y  je s t  n a  trzy hektary.
Jeżeli dodamy do tego, że 

większych miastach przewidzia­
na jest poza stadjonami budo­
wa strzelnic i basenów pływac­
kich, jeżeli uzupełnimy to uwa­
gą, że zamierzenia te dotyczą

1. G ierutto  (W arsz .) 40.41 m tr. 2. 
Borowiecki (S k ra) 34.06 m tr . 3. Su- 
ra ła  (Po lon ja) 33.68 m tr . 4. Alluchna 
(Sk ra) 33.57 m tr. 5. S tre la rz  (AZS) 
31.67 m tr.
Oszczep.

1. G ierutto  (W arsz .) 46.71 m tr.
2. A rciszew ski (W arsz .) 46.65 mitr.
3. S tre lan  (AZS) 39.62 m tr. 4. Bo­
rowiecki (S k ra) 38.02 m tr . 5. K a- 
jew ski (S k ra) 36.39 m tr . 6. Czubiń- 
ski (Sk ra) 33.78 m tr.
Kula.

1. G ierutto  (W arsz .) 14.08 m tr.
2. Su ra ła  (Po lan ja ) 11.96 m tr. 3. 
A lluchna (S k ra) 11.23 m tr . 4. Boro­
w iecki (S k ra ) 10.53 m tr . 5. Pa jske r 
(L egja ) 10.33 m tr. 6. Ostaszewski 
9.30 m tr.

Błyskawiczny turniej 
płkarski

Rozegrany w ramach jubileu­
szu o puhar przechodni 15-lecia 
„Skry" piłkarski turniej błyska­
wiczny zgromadził 13 drużyn ro 
botoiczych.

Turniej odbył się w trzech 
grupach. Do finału zakwalifiko­
wały się następujące zespoły: z 
grupy I — R.K.S. „Drukarz" II, 

grupy II—„Gwiazdla" II, z gru
py III — „Drukarz" I.

Ze względu na brak czasu, 
turniej nie został zakończony i 
dlatego rozgrywki finałowe mię 
dzy powyższemi zespołami od­
będą się w najbliższą niedzielę, 
dn. 23 b. m.
In n e  im p r e z y

HAZENA — Z.Z.K. — Lwów
- Skra Warsz. 6:6 (2:3).
Po ciekawym przebiegu gry, 

trzymającym widzów w niesła- 
bnącem napięciu, mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym. 
Bramki strzeliły: Stemalska (5) 
i Karmeliiowa (i) dia Z.Z.K.; 
Wenclówna (5) i Gołaszewska 
(1) dla Skry.

SIATKÓWKA—Skra Warsz. 
— Z. Z. K. Lwów 2 4  (14:16, 
15:2, 15:10).

KOSZYKÓWKA—Skra War­
szawa — Z.Z.K. Lwów 6:3 (4:2).

TENIS — Skra — Warsz. KI. 
Sport. 22 3:2.

całego obszaru państwa, że w 
realizację ich zainteresowany 
jest Rząd, który łoży na te ce­
le olbrzymie sumy pieniędzy, a 
będziemy mieli pełnię obrazu 
kraju, który dba o zdrowie i ro­
zwój fizyczny swojej ludności,

A jak wygląda spraiwa u nas,
Polska posiada zaledwie 54 

9tadjony sportowe, które mają 
jakie takie dogodne warunki do 
ćwiczeń i zawodów masowych, 
Reszta to prymitywne boiska do 
piłki nożnej, rzadko nawet z bic 
żnią okrężną.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że miast w Polsce jest zgórą 
sześćset, znaczy to, że przecięt­
nie na każde osiem miast przy­
pada jeden stadjon sportowy ja 
ko tako urządzony.

Daleko nam do wzorów fran­
cuskich.

A sprawa rozwoju tego stanu 
rzeczy stoi w dalszym ciągu na 
martwym punkcie.

Możemy tak czynniki miaro­
dajne wzięły tę sprawę pod u- 
wagę. Bo czyż nie korzystniej 
dla społeczeństwa zamiast ko­
sztownych popisów kilku „a- 
sów" i „gwiazd" na olimpiadzie 
hitlerowskiej, nie lepiej byłoby 
te pieniądze obrócić na budo­
wę objektów sportowych dla 
młodzieży.

Jeśli nie — to przynajmniej 
nie dziwimy się i nierozdzieraj- 
my szat, że Boiska jest krajem 
o dużym procencie przestęp­
czości, w którym w antysani- 
tarnych warunkach, w brudzie 
i poniewierce wychowują się 
młodociani przestępcy i szesna­
stoletnie prostytutki.

Od R edakc ji
Już od najbliższego numeru 

„Sztafet Robotniczej" rozpocz- 
nemy druk sprawozdań i repor­
taży z kursów i obozów Z. R. 
S.S.

W przyszły poniedziałek da­
my ciekawy reportaż jednego z 
uczestników obozu piłkarskiego 
w Glinniku Marjampolskim.

Kongres
Bot. Międzyn, Sport.

W  Antwerpji dnia 28 i 29 sierp 
nia odbędzie się Kongres Robotni 
czej M iędzynarodówki Sportowej 
(S. A. S. I.)

I-szy Dzień, 28 sierpnia b. r. — 
jako przeddzień w łaściwego Kon­
gresu poświęcony będzie obra­
dom W alnego Zjazdu Techników 
Sportowych M iędzynarodówki po­
szczególnych krajów  z następują­
cym porządkiem dziennym.

1. Zagajenie.
2. Sprawozdania techniczne
a) przewodniczącego,
b) wiceprzewodniczących’,
c) kierowników W ydziałów.
3. -Przygotowania do III Olimpja 

dy Robotniczej —  referuje tow. 
Devlieger.

4. Przygotowania do Olimpjady 
Zimowej w  Czechosłowacji — re- 
c ru ją  tow. tow. Simek i Mykwa.

5. W ybory kierowników Wy-, 
działów i członków Głównego W y 
działu 7 echnicznego.

6. Głosowanie nad projektami 
zmian regulaminów międzynaro­
dowych.

7. Ustalenie kandydatur do Pre- 
zydjum Kongresu.

8. W olne wnioski.
II Dzień, dn. 29 sierpnia r. b. 

właściwe obrady VIII Kongresu 
rozpoczną się o godz. 9 rano w 
lokalu La Centrale dii Batiment z 
porządkiem dziennym.

1. Sprawozdania:
a) sekretarjatu,
b) wydziałów,
c) referatu prasowego, .
d) pomocników sekretarza,
e) skarbnika.
2. W ybory Komisyj.
3. III Międzynarodowa Olimpja 

da w  Antwerpji w  1937 r.
4. M iędzynarodowa sytuacja 

sportu robotniczego, oraz sprawa 
rokowań z Rosją i Czerwoną Mię 
dzynarodówką Sportową (R. S. I.)

5) Nasze najbliższe zadania,
6) W ybory.
7) Ustalenie wysokości składki 

członkowskiej do Międzynarodów­
ki.

8) Ustalenie czasu i m iejsca naj 
bliższego Kongresu.

9) Wnioski.
Związek Robotniczych' Stowa­

rzyszeń Sportowych na obradach 
Kongresu reprezentować będzie 
tow. Kazimierz Domosławski,

[SedaktOT odpowisdHatoyj LUDWIK .WINTEROK, Odbito w  drukami Sp. Nąkłądewe-.Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka f .


